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Dobrowolna banicja ' 
Karola na 10 lat z RumunJI 

WIPDfiR 4.1. „N. Fr. Presse" 
'donosi z Metjjolumi, że b. rumuń­
ski następca tronu Karol przybył 
tam 15 grudnia r. t. Dnia 18-go 

grudnia przybył do Medjolanu 
również inspektor Cortescu, któ­
ry odbył z Karolem dłuższą kon­
ferencję w sprawie rezygnacji i 
praw do tronu, Równocześnie * 
ks. Karolem przybyła do Medjo-
lanu pewna pani, co do której 
przypuszczają, ze jest pierwszą 
żoną Karola. Krążą pogłoski. Że 
w ciągu 'Wstępnego tygodnia 
przybędzie do Mediolanu obecna 
żona Karola, księżniczka grecka 
Helena. 

Tenże dziennik donosi % Lon­
dynu: Według nadeszłych tam 
wiadomości, b. następca tronu 
rumuńskiego Karol zobowiązał 
się nietylko do rezygnacji z tro­
nu, lecz również do spędzenia 
najbliższych 10-clu lat zagranicą. 

Karolowi obiecano wzamian za 
rezygnacje wielkie apanaie I 
przeprowadzenie rozwodu z księ 
żnlczką Heleną, * | 

Wtorek 5 stycznia 1926 r, 

Białostocki 
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Pierwsza zniżka w tym roku 
Cepnik kolonialny sygnałem 

polepszenia sytuacji 
WARSZAWA, 4.1. 

Pierwsza |niżka w tym roku! 
Pierwsza (wiadomość, przypo 

mlnająca nam, że bywają czasy, 
w których tłeny spadają, %mt 
stale rosną! Pierwszy progno­
styk polepszenia bytu I 

Zniżkę tę sygnalizują z rynku 
żywnościowego. 

Od dziś njilanowlcle obniżono 

cennik towarów kolonialnych w 
sposób taaitępujący: 

Herbata „luzem" i 12 na 11 zł. 
za kg. Orangc Pokoe % 20 na 18, 
kawa palona Rio s 10 na 9.50. 
Santoi z 11 na 10, kakao holen­
derskie i 5.60 na 5.40, ryż patna 
z 1.50 na 1.35, mąka pszenna a-
merykańska % 80 na 76 1 krajo­
wa z 63 na 60. gr. k«.. 

Medal piersi weterana 63 r. 

Zamachu m komisję statystyczną 
Jeszcze nie dokonano 

WARSZAWA, 4.1. 
Z Głównego Urzędu Statysty 

Ciznego dowiadujemy się, ie 
wszelkie pfmłoskl o rozwiązaniu 
Komisji statystycznej do bada­
nia zmian kosztów utrzymania i 
r"'ifvhanlu .ogłaszania wska­
źników dniżyżnianych, są nie­
prawd?!" " 
r Komisję statystyczną powołano 
Bo tycia rozporządzeniem Rady 
rnitiktrńw I tvlko K.ida mini-

11 proc. DROŻEJ 
Ku/e u nogi 

nowego roku 
WARSZAWA, 4.1. 

Na podstawie wzrostu po­
szczególnych grup kosztów u-
trzymania, wynoszących w gru-j 
pie żywności 16 proc, w dziale 
wydatków kulturalnych —- 7.5 
proc., w dziale materiałów o? Ie 
żowych — 11 oroc, ogólny po­
ziom wzrostu kosztów utrzyma 
ula w.jrrudniu obliczają na 11%. 

strów władna jest Ją odwołać. 
A trzeba dodać, że zapewnie­

nia o nieogłaszanlu ' wskaźnika 
padło z ust bardzo, bardzo miaro 
dajnych 

.Wiceprezes Stów. Wetetwidw 63 r. 
POR. STRZAŁECKI 1 

udekorowany medalem 3 Młjs 

MĄDRY SEJM PO SZKODZIE 
Po masowym wywozie zboża ustawa o zabezpieczeniu 

podaży artykułów pierwszej potrzeby 
przewiduje rewizją \wywozu zboża zagranicą 

Wlród różnych* ustaw. kftJre 
osiitnio Sejm uchwalił, jest rów^ 
nież ustawa o zabezpieczeniu po­
daży artykułów pierwszej potrze 
by. Ustawa ta upoważnia rząd 
do zabraniania wywozu artyku­
łów żywnościowych, a zwłaszcza 
zboża. 

Ustawa jesf uchwalona, lesz­
cze wprawdzie nie ogłoszona, a-
le zboże — już zostało wywiezio­
ne i pod tym względem ustawa 
zostanie „na papierze". 

Statystyka nasza oficjalna po-

Kuchnie dla bezrobotnych 
w Warszawie 

d*wala sari* po tnrwach cyfrę 
żyta na wykot , „. 

m 900 tyskey ton, "**"' 
później po dokładniejszem oWi-
czeniu okazało się, że ponoć 
do wywlezwnia było 580 tyskey 

• ton ty ta. 
Tymczasem żyto wywożono 

od żniw. W sierpniu wywieziono 
żyta: 26 tys. ton, we WTześniu 
62 tysiące ton, w październiku 16 
tysięcy tori w listopadzie 28 ty­
sięcy ton, Y grudniu wywieziono 
w dwóch pierwszych dekadach 
ogółem 17S0 wagonów zboża 1 
129 wagom >w mąki. Za grudzień 
istnieje tył co statystyka ogoma, 
wagonowa, bez specyflkowania 
gatunków j :boia, wogóle jednak 
zbożem eksportowem w Polsce 
jest żyto, i nętezość więc ekspor­
tu zbota slanowiło niezawodnie 
żyto., Obyśmy na wiosnę nie ku­
powali żyti! 

Wywóz pszenicy 

był wogóle u nas fikcją. Polska 
nie produkuje nadmiaru pszenicy 
i wciąż konsumujemy mąkę ame­
rykańską. Tymczasem wywiezio 
no z Polski od żniw ogółem Oko­
ło 80 tysięcy ton pszenicy 1 

Cóż pomoże spóźniony zakaz 
wywozu, jeśli już 
wywieziono wkcei, nit do wywo­

du nikliśmy. 
W r. 1924 pozwolono na 60 ty­

sięcy wagonów zboża. Wywiezio 
no 40 tys''ęcy wagonów, bo wię­
cej do wywiezienia z powodu 
złych żniw nie było. i 

Na wiosnę 1925 r. sprowadzili­
śmy z zagranicy z górą 40 tysię­
cy wagonów zboża (głównie dla 
wojska!) po cenie nieraz 34cro-
tnie wyższej! 

To był główny powód bierne -
go bilansu handlowego. 

Czy w ofeecnym roku chcemy 
zmów doprowadzić do biernego 
bilansu handlowego? 

KH-santenwatie z Inicjatywy I staraniem Ctytetnikótf „kuriera Czerwonego" 
I „Expr«s» Porannego- wydsją przy ul. Leszno 93 obiady po 20 gr. u porcie 

Dumą i radością biły serca 
Ślązaków 

cfnlu uroczystej konsekracji pierwszego 
"polskiego biskupa 

w 

lKATOWIC!!, 4 1.—Telefonem 
od\ władnego korespondenta. — 
W -.\nin.ale i uroczyście wygląda­
ło m.isj.) u dniu konsekracji no~ 
wum .mottanegp bbkirpa śląskie-
8 " ' k v dr l i 1 •• . l j . , 

• U ttczesjiego rana tłumy Ind­
ii- v, \\vix'b>'(v kaiedrę i plac 
P ' ^ d swi . i l jn .ą . 

1 > g'>d/. ń nrn. 30 wyruszył z 
kun, h skupicj ks. biskup Hlond, 
poju/tdzjny Konną banderią, w 
asv<; e b.>kupów: Nowaka i 
Łukoms^iego, witany przez całą 
drogę do katedry przez rozentu­
zjazmowane tłumy. 

Mszę «w. odprawi i aktu kon­
sekracji dokonał ks. kardynał 

Rakowski w asyście biskupów 
Nowaka 1 tukormkiego. 

Po uroczystości, w salach do­
mu związkowego przy kościele 
św. Piotra i Pawia biskup Hlond 
przyjmował życzenia, poczem za 
proszeni goście przejechali na o-
biad do wilii wojewody śląskiego 
p Bilskiego. 

W czasie obiadu przemawiali: 
p. minister Piechocki oraz ks. 
kardynał Rakowski. 

W odpowiedzi ks. biskup Hlond 
wzniósł okrzyk na cześć p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, dzię­
kując zebranym za .uświetnienie 
uroczystości. , 

Po t)arytecle gospodarczym 
1 MOŻE PARYTET... PARTY[NY 

Czy pan Zdziechowski oddaje banki 
państwowe 

w pacht p. Witosowi? 
obecny jego wlce-WARSZAWA, 4.1. 

Coraz uporczywiej tnówl się 
w kolach „dobrze poinformowa­
nych" o t( m, że Bankom pań­
stwowym/ grozi ciężka łapa 
piastowa — ludzie Witosa 
mają posiać prezesami Banku 
Oospodan twa Krajowego (pos. 
Byrka) i Canku Rolnego (p. Dzle 

RZYM 
Generał 
raj dykta 
cluiarmjl. i >;i 
tu Tklroeslono 
niczony, 

wanowsk 
prezes). 

Podarowanie tych insrytucyj 
kredytowych jednemu stronni­
ctwu — I to słynnemu z dojlldz-
kicli metod byłoby jeszcze jed­
nym z „cudów" obecnego mini­
stra skarbu. 

Po parytecie gospodarczym 
— parytet partyjny. 

Dyktatura w Grecji 
ma uzdrowić kraj 

4. 1. Z Aten donoszą: 
I^angalos ogłosił wczo-
urę swoja przy popar-
Wybory do parlamen-

na czas nleogra-

W przemówieniu śwem, wy-
głószonem do gwardji municy­
palnej, dyktator oświadczył, że 
zamierza odbudować potęgę Ore 
cjl przv pomocy zreorganizowa­

nej armji 1 floty. 

Podziemne niepokoje rozniosły sią 
z Ijtaryntji do Włoch I Jugosławii 

RZYM, 4.1. - Tel. wł.-Trzę-
slenle zletnl, niepokojące poszczę 
gólne mitlscowoścl w Jugosła­
wii, nad -Adriatykiem i we Wło-
i7ech. powtórzyło się. % 

Depeszo doniosły, że wczoraj 
odczuto trzęsienie ziemi w Gra-

cu, łnsbruku, Wenecji i Trjescle. 
BIAŁOORnD, 4.1. Dnia 1 sty 

cznia o godz. 7-ej wiec .orem od­
czuto na całym obszarze Jugo-
sławji od Piume do Żary silne 

Prawdę o Polsce 
krzewił wśród swych współobywateli 

za oceanem . 
dyrektor generalny Y.M.C.A. 

WARSZAWA, 4 1. 
W tych dniach powrócił z A-

meryki dyrektor generalny Pol­
skiej Y. M. C, A. znany socjolog 
p. Paul Super. 

W Ameryce prowadził wyda­
tną propagandę spraw polskich. 
Przemawiał o Polsce na 44 od­
czytach w 17 miastach, włącza­
jąc Washington. Chicago, Detro­
it, Milwaukee I St. Louis. W o-
środkach, gdzie jest pokaźna I-
lość ludności polskiej — miał spe 
cjalne zebrania z Polakami — In­
formując Ich o obecnej sytuacji 
w Polsce. ' 

Oto jak p". Super wyjaśnia 
nasztmu korespondentowi cel 
swego pobytu w Ameryce: 
„Wiem, że aby osiągnąć popar­
cie w Ameryce dlą Polski I dla Y. 
M. C, A.—należy przedfewszyst-
klem wpoić Wiarę w Polskę I zro 
zumienie Jej zadań. Dlatego po 
święciłem przeważną cześć swe 
go czasu na Informowanie ludzi 
d znaczeniu jakie Polska posiada 
w Europie, o jej zasługach pnęed 
cywilizacja, wreszcie o jej obec^ 

nych potrzebach 1 walkach z 
trudnościami". \ 

P. Super widział się równlei 
z Herbertem Hoover'em, obec» 
nym mjn. handlu w Ameryce, a 
dobrze znanym u nas działaczem 
społecznym, który^ Interesował 
się bardzo postępafnl jakie Poł* 
ska zrobiła w ostatnich latach 1 
jęj rozwojem. 

Jaka szkoda, źe nie płacimy Ameryce 
podatków 

Zwróconoby nam miljony dolarów 
WASZYNGTON 4.1. Amery­

kański skarb państwa wypłacił 
152 miljony dolarów podatnikom 
tytułem zwrotu nadpłaconych po 
datków na skutek uchwalonej 

zniżki. Sekretarz skarbu 
otrzynjjał 400 tysięcy dolar 
ka satjia suma wypadła naf 
kefelldn 

Iflefloo 
pw. ta 

Roe* 

Min. Moraczewski 
zaczął dziś urzędować 

WARSZAWA, 4.1. 
Minister robót publicznych, 

pos. Moraczewski, przyszedł już 
zupełnie do zdrowia i dzisiaj ob­
jął urzędowanie. 

W AMERYCE 
BRAK ROBOTN KÓW 

ROLNYCH 
Kwoty imlgracyjne mają 

być podwyższone 
WIEDEŃ, 4.1. „N. W. Tage-

blatt" donosi z Waszyngtonu, iż 
urząd imigracyjny poczynił kro­
ki w kierunku podwyższenia o-
gólnego kontyngentu imigrantów 
w związku z brakiem robotni­
ków rolnycł 

Wielka księżna Olga 
przy łożu 

domniemane/ córki 
cara, Anastazji 

BERLIN. 4.12. Dotychczas nie 
zdołano stwierdzić tożsarriości pa 
ni Czajkowskiej, podającej się za 
córkę Mikołaja II, księżniczkę A-
nastazję. ' 

Przybyła do Berlina specjalni 
w fyrn celu eks-wlętka księżna 
Olga, wobec ciężkiego stanu 
chorej Czajkowskiej nie mogła 
ustalić czy ma do czynienia istot 
fiie r, ca równą. ' 

Dzie więcioosobo wy 
mózg Sowietów 

Npwy skład „polltblura" 
MOSKWA. 4.12. liczbę cztonków 

„politbiur»" (dawniejszy WCIK) powiek 
s?mio z 7 na 9. 

W skład Jo»o weszli: Stalin, Ryków, 
Bucliarin. Tomski). Trocki. Zlnoalew. 

Zapałki podrożały 
o 100 procj 

Szwedzcy dzierżawcy 
monopolu prześcignęli 

nawet... dolara 
WARSZAWA, 4-L 

W-Mzierżawienie monopolu 
zapałczanego zagranicznemu 
konsorcjum pociągnęło za sobą 
ciągłe zwyżki ceny zapałek. 

Dziś w Komisarjacie rządu 'za­
deklarowano nowa podwyżkę % 
6 na 8 gr. za paczkę. 

Przed wydzierżawieniem mo­
nopolu zapałki kosztowały 4.gro 
sze. Obecnie zdrożały o 100 pro 
cent. 

Świadczy to najwyraźniej, że 
konsorcjum szwedzkie dzierża­
wiąc monopol zanałc/any, za­
rabia nietylko na zapałkach, ale • 
także — na spadku złotego 1 to 
nawet niewspółmiernie. 

Pilar podniósł się bowiem tyli 
ko o 50 proc. — Szwedzi inkasu 
ią o 100 nroc, wiecei. 

vko 
»ie 

Kalinin, Woroszylow I Molotow. Sekre­
tariat generalny ohlst ponownie Stalin. 
Straszne skutki powodzi 

w Belgii 
BRUKSELA. 4.1. Wskutek zni­

szczenia przez powódź w Belgji 
szeregu fabryk, około 250.000 .ro­
botników utraciło pracę. 
POWÓZ MAHARADŻY 
pod kołami pociągu 

Dziesięć ofiar 
KALKA (Indie angielskie). 4.1. 

Pojazd, którym wracali t polowa 
nia goście maharadży ńafali, 

(rzęstenie ziemi, które w szeregu I wpadł pod pociąg. 8 kobiet zab: 
m!#st jwyriąflziło duże szkody. 1 tych, dwie ciężko ranne, li 

ARSZAWA, 4A 
Dziś do iód/. |l o tn(rino *" '-< /"<t"*tS 

na czarnej gleldkie-edblorców.na dolarf 
po kursie 8 15. lltut chciano płacić tiiwejt 
8.10, ani 8.05. 

Ale ad ciego Jest prezes Banku Pot. 
sklego,' p Karpiński. Spies-zyi on z su­
kursem; d.-JŚ czarne) giełdzie I t upo­
rem maniackim płacił za dolary 8.15. 

Kiedyż, na n*'lo« boską, złoty uwol* 
ni się od tej niedźwiedziej opieki p. Ka^ 
pińskiego.' 

NOTOWANIA POŁUDNIOWE 
Metale 

Rubel złoty 4 20, Dolar ztoHr 8 IQ( 
Ptmi anc zloty .»70. Polar #ebrny 
ftSS. Riibi-rsrcbrny 2.85, Srebrny bllofl 
rosyjski 1 18. 

Dewizy 
Berlm 1 95. Belgia (za 1001 37.40, 

Londyn (za I) 39 85, Parvt (za I Mil 
11 20. Praea (za 100) 24 40. Szwajcarii 
(za 100) 159.50, Sztokholm (za 100) 
221 20. ' 

ZURYCH. 4.1. Zamkniecie. Warszaw-
59 I pol. (PĄT). 

Papiery lokacyjne 
5 fifoe rw^yc/ko koimersyana 43 50, 

8 proc. pnz złota 100 00 ft proc. p o i 
dolarowa M 00. 4 i pot proc L Z. Zlcrtl 
iklc rh wzedw. 18 70. fi/proc obl'«cW 
m. War<»nwv I0H - I f t r s <n, 4 | pflj 
proc. \. 7 m War<z->«v 14 sp, ,1 proii 
L. Z m WaTizawy rb n>-rc'Hv 18.80j 
10 proc. pożyczki kniejowa lor \ 

Akcjo 
B. Polski "50 I not 11 nv«koni!owv 6,00 

B> Hłndln*v 2.00. B. Zachodni l.Op, U; 
Iw, &p. 2*r, 4M, Slia 1 światło. <Ł2«i 

Cr 
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1WW CHWAHVl SMUTNY&t 
W styczniu roMiraty tta dwa 

t ostatnich aktów trafedjl PoUUt 
w dn. 13-ym stycznia r. 177? ukł­
u ł il« manifest prusko • rosyjski, 
ogłaszający pierwszy rozbiór Pol­
aki. M1 w dn. 16-ym stycznia r. 
17M, roku, drugiego rozbioru, pru-
•acy zaanektowali dzisiejszą Wlel-
fcmolak*. Dilen S-ty stycznia 1796 
roku byt dniem trudno rozbioru 
Rzeczypospolite!. 

• DM ThYUMrtJ 
Ta tama Pruty nlaapełna półtora 

wieko po rozgrablenlu Polaki, iwy 
elatone prze* koalicje, zasiadły dn. 
18 stycznia 1919 r. do rokowań po-
kojowyeh, których reiultat uj»ty *o 
stał w ramy traktatu pokojowego. 
Traktat został przeć nla w rok pó­
źniej t. J. dn. 10.styoznla 1920 r„ ra­
tyfikowany. 

Deklaracja pnred kongreiam ame 
rykańiklm wielkiego Idealisty, pre­
zydenta Wilsona o przyszłych wa-
runkach pokoju wygłoszona zosta-
ła 8-go stycanla r. 1918. 

RO0ZN1CE ZWYCIĘSTW 
Historia chciała, łeby po zabra­

niu mmi\Pomorza przez prusaków 
w dn. 13 stycznia r. 1773 w 104 la­
ta 14 dtll potniej wojska polskie ob­

ły znowu w posiadanie te czeftć 
zeczypospolltej w dn. 17 stycznia 

r. 1M0 I zatknęły tam polskie znaki, 
którym _w dn. 21 stycznia r. 1633 
składał hołd książę brandeburąkt, a 
których noHl* ugruntował leszcze 
pogromca krzyżaków z pod Pło-

• % 

wiao.— król Władysław 
koronując sta uroczyście 
stycznia tego roku w Krakowie. 

W dn. 24 stycznia r. 1888 hetman 
Jan Zamojski pobił wojska auslrjac 
Mego ereykatecla pod Byczym, a 
nazajutrz Jego samego wtląl do nie 
woli. 

Historia te* zrządziła. aby druga 
sprawczyni i rozbioru Polski — Ro­
sja, która w r. 1917 droga rewolu­
cji przetworzywszy' sle w naAstwo 
sowieckie I nla wyzbywszy sle 
swych asplracyj Imperlallstycz 
aych, napadła na Polskę po długich 
walkach, uległa I w dn. 20 stycznia 
r. 1920 zaproponowała prłystąple-
nla do rokowań pokojowych. 

KRWAWE WSPOMNIENIA 
Przypominamy również niemniej 

ważne wydarzenia historyczne, któ 
re w różnych latach w styczniu 
przypadły: 2 stycznia r. 1289 — 
pierwszy najazd tatarów na Pol 
ske; 3 stycznia r. 1262 — najazd II 
twinów; fi stycznia r. J6B4 — bunt 
Chmielnickiego, który zapoczątko­
wał krwawy okres wojen kozac­
kich; 9 stycznia r. 1797 był dniem 
początku tworzenia Legjonów Dą­
browskiego; w nocy z dn. 15 na 16 
stycznia r. 1862 rząd rosyjski za­
rządził brankę młodzieży warszaw 
sklej do wojska; był to moment 
rozstrzygający w wybuchu powsta 
nla; w dn. 14 stycznia r. 1917 ukon­
stytuowała sle Rada Stanu; tego sa 
mego dnia, lecz w r. 1807 utworzo-

'Nowy rozłam w „Wyzwoleniu" 
A laba ctłjnkOw lego... czterdzlefcl I cztery 
, ' WARSZAWA, 4.1. Jechał z Warszawy 1 powraca 

„Wyzwolenie" pd krótkiej 
przerwie, w której zapanował 
(pokój, wróciło do swej roli naj­
bardziej zajmującego ugrupowa­
nia sejmowego. Zarząd główny 

< tego stronnictwa odbyt wczoraj 
całodzienne posiedzenie, na któ-
rem postanowiono — w okresie 
powszechnych redukcji — także 
klub parlamentarny zreduko­
wać. Z_ uwagi, te członkowie klu 
bu posłowie: Bujak, Chyb, Dąb-
sk|, Jemlelewskl, Ledwoch, Nie­
dzielski, Tabor I Waleron przy 
ostatniej wypłacie djet zabronili 
kasie sejmowej potrącenia skła­
dek klubowych, zarząd główny 
udzielił Im surowego napomnie­
nia, ą pod adresem p. Jana Dąb-
sklegOjpowzląl specjalną uchwa­
le, wykluczającą go ze stronnic­
twa.. 

Uchwała, powzięta w bardzo 
tlej polsiczyżnle tern jest uza­
sadniona, ze p. Dąbskl rozbija ca 
łość stronnictwa przez „Gazetę 
Ludową", którą wydaje. 

Powzięta ona została podczas 
lego nieobecności. ' 

Jak s!ę dowiadujemy, pos. J. 
Dąbskl przed dwoma dniami wy-

do-
plero dziś rano. 

Zarzut rozbijania całości stron 
nlstwa postawiony posłowi J. 
Dąbsklemu Jest wynikiem .ener­
gicznej propagandy, Jaką od sze­
regu tygodni prowadzi on ta po­
łączeniem „Wyzwolenia" ś gru­
pą Bryla. 

Ostatnia uchwała zarządu głó­
wnego stronnictwa grozi wystąpię 
nlem z klubu zwolenników posła 
Dąbsklego, których jest z górą 
20-tu 

Rozpołowlenle „Wyzwolenia" 
sprowadzi je do roli małych, bez 
znaczenia klubów — oto do cze­
go prowadzi polityka Intryg, u-
prawiana z lakiem zamiłowaniem 
przez przywódców „Wyzwole­
nia". 

Nowy roztam będzie piątym w 
ciągu roku. A jeśli dodać, że w 
ciągu ubiegłego roku klub ten 
siedem razy zmieniał swego pre­
zesa — otrzymamy pełny obraz 
tej osobliwej partji politycznej, 
Kłoszącej na zewnątrz Jedność lu 
du, a wewnątrz nurtowanej wa­
śniami. 

Dzisiaj klub „Wyzwolenia" li­
czy jeszcze 44 członkówL Ale 
mu tego widocznie za duto. 

Antylocarno i Liga Narodów 
Wschodu 

Sny sowieckie o potędze 
Antylocarno — to termin so­

wiecki, oznaczający politykę, 
skierowaną przeciwko próbom 
pacyfikacji Europy pomimo I 
wbrew Rosji sowieckiej. 

Niedawno Sowiety zrobiły na 
tej drodze pierwszy realny krok. 
Zawarły traktat przyjaźni z Tur­
cją, zapewniający obu stronom 
życzliwą' neutralność w razie 
wojny z trzeclem państwem Tub 
grupą państw. Traktat ten za­
wiera również wzajemne zobo­
wiązanie ale do nieagresji i do 
przekazywania ewentualnych 
sporów na drogę polubownego 
załatwienia. 

Mówiąc na ten temat Litwi­
now oświadczył, że Sowiety go-

I panowaniu nad światem 
towe są zawrzeć analogiczne 
traktaty z Inncmi państwami, po 
zostająceml ze Związkiem w 
„normalnych" stosunkach, I two­
rząc w ten sposób cały system 
umów, zabezpieczających i pokój 
w Europie. Litwinow nie 
szczędzi przytein złośliwych 
stów pod adresem Ligi Naro­
dów, a prasa turecka straszy E-
urope perspektywą powstania 
Ligi Narodów Wschodu, króra-
by przeciwstawiła sie istniejące] 
„imperialistycznej" Lidze. 

Liga Narodów Wschodu Jest 
pomysłem sowieckim, przed­
miotem Ich poki/nych życzeń, a 
może i knowań. 

Własność prywatna I państwowa 
w Rosji sowieckiej 

Państwo największym przedsiębiorca. 
Wiadra sowiecka upaństwowi 

ła, jak wiadomo, . całą własność 
prywatną w Rosji, nie wyłączając 
ziemi, należącej do chłopów. 

Wszakże nacjonalizacja .ziemi 
włościańskiej pozostała teorją I 
obecna władza sowiecka odróżni 
ta tnienle administrowane przez 
państwo.(fabryki, koleje, kopal­
nie, lasy, ziemia Itd.) od mienia 
pozostawającego faktycznie w re 
kach prywatnych. 

Wedle statystyk urzędowych, 
państwo jest dziś w Rosji naj-
wieljszytn kapitalistą, gdyż war­
tość administrowanego przezeń 
mlonla wynosi 11.7 miliardów rh. 
w złocie, wobec 7.5 miliardów, na 
jaka to sumę oceniona jest wł.i-
sno*ć nrvwatna. głównie włnściar 
aka. Upaństwowiony przrmvs( 
łącznie ze "/spółdzielczym w o-

stalnim roku gospodarczym wy­
tworzył 76 proc. ogólnej produk 
cjl przemysłowej, która w ostat­
nich paru miesiącach doszła do 
88% produkcji przedwojennej. 

Udział państwa i kooperatyw w 
ogólnym obrocie handlowym (we 
wnetrznvm), stanowił w! tymże 
roku 74.7 proc. Cały obrót han­
dlu wewnętrznego wyrazi? sie w 
sumie 14 miliardów rb., co,wyno-
sl 71 proc. obrotu przedwojenrie-
20. 

Kapitał państwowy zarówno w 
przemyśle jak i w ba i Ki! u wzra-

j Ma nittyHio absolutnie, ale i w sto 
Mmkii, procentowym, co świjd'zv 
o !ciu. że po! t\ka gDipnri K M 
S>.' \r\v ol>.vvi;ij:ic się V,.' •: t: 

Polski 
'SPOMN1EŃ 

no plerwtay Rgąd Tymczasowy 
Księstwa Wai wawaklego, 

POCZTA 
Król Stefan Batory zaprowadza 

I upaństwawli pocztę polską, na­
dając w dn. 2» stycznia r. 1583 w 
Niepołomicach przywilej szlachci­
cowi florenckiemu. Sebastianowi 
Monteluplemu na" Jej eksploatacje. 

W dniu 20 ajyczńla 1649 r. ntwar 
to pierwszy .iocztamt" (urząd po 
cztdwy) w Wł rszawle. 

100 ROĆ2 HICĄ 6MIERCI 
87 ISZICA 

W dniu 20 i lycznla 1626 zmarł 
Staszic. 

KRAJ ŻYZNEJ DOLINY NILU Z KRAJEM WISŁY 
NAWIĄZUJE STOSUNKI HANOtOWI 

Za egipską bawełną - potoki* towary 
Do Warszawy priyfcywi n'.o-

bawtm, Jak Jut donieśliśmy dy­
plomatyczny ! 
przedstawiciel rząda egipskiego 
Mahamoud Sablt bey. 

Będzie to doniosły moment na­
wiązania stosunków politycznych 
I gospodarczych miedzy obu kra­
jami. ( 

Egipt, wywalczywszy sobie 
prawa samodzlcInoAcl państwo­
wej, wkroczył obecnie na drogę 
wspaniałego rozwoju, otwierając 

wielki rynek tbytti 
dla towarów europejskich. 

W słonecznym, kraju piramid a mli 

nlaawyklo wyoofco rozwlnoło •!• 
roiilctwo, podcits idy omtimł 
przet dhiffle ktłk konatfcwaittiile 
i świadomie 

lamowany w rozwoht przM 
Anilk __ 

pozostaje w zupełnym zamTru. 
Jest to wlec rynek „rłodtiy", • 

Wielki, gdyż liczy wraz z Suda­
nem) 

\20 milionów odbiorców. 
Dogodna komunikacja Nilom 

ułatwia wwóz towarów z Europy. 
Ołównym produktem wywozo­

wym Egiptu Jest bawełna, której 
plantacje obejmują tam wfolkle 

• t 

WSZECHŚWIATOWE HASŁO 

Proletariusze wszystkich krajów łączcie się 
W iwletla cyfr statystycznych 

Potfega klasy robotniczej rozbita na wiele różnych 
organ zacjl 

u 

Przeobarżen a spo­
łeczne, jakie przynló 
sła z sobą wielka 
wojną, ucż; nlły z 
klasy i robotniczej 
świata olb zymlą, 
coraz Jbardzle 

rosnącą pc lewę. 
Przesilenie gospo 

darcze, nurtu, ące P.u 
ropę. kieska bezro­
bocia, która nawie­
dziła wiele *| aństw, 
w tern i Polsk e, przy 
kuwają uwai: wszy 
stkich do rud u robo 
tniczego i f 
"v jego orgi nlzacjl. 
Zainteresow, nie to, 

z wielu wi irledów 
zrozumiałe, lablera 
specjalnego racze­
nia w śwletli hlsto-
rjl. Dzieje uchów 
społecznych udzko-
ścl uczą miar owicie, 
iż długie oknsy bez 
robocla 1 kr: 'zysów 
erospodarczyc i 
były zawsze ^ 

Jaskółka ni 
krwawych przewro 
tów i rewolucji. 
Rządy zalnte*esowa 
n"ch państw I przy­
wódcy dotk tictych 
rtrzesilenlem snołe-
czeustw, czy ilą też 
nlearwykłe ; ysllk* 
ab- możliwie jak naj 
szybciej zła jodzlć 
klęskę beztobocia, 
wznowić pr icę w 
fabrykach I rrzedsię 
blorstwach, ożywić 
obumarłe ży :ie go­
spodarcze. 
W tych warunkach 

.szczególne! aktual­
ności nabierają na­
sze rysunki, 
przedstawiaj) co gra 

licznie 
siłę orcanizai ji robo 
tniczych świita. 
Statystvka ta jest 

niezwykle pouczają­
cą. 

Na 36,403,000 zorganizowa­
nych robotników kontynentu, 
przypadała w r. 1924 największa 
liczba, gdyż 16,490,000 na t. zw. 

amsterdamską międzynaro­
dówkę, ' 

do której należy I Polska Parija 
Socjalistyczna. 

Porównanie dat w latach 1922, 
23 i 24 wykazuje jednak corocz­
ny ubytek w szeregach między­
narodówki socjalistycznej. Tłu-j 
maczy on sle przedewszystklem 
tern, iż amsterdamska międzyna­
rodówka straciła swe wpływy 
I członków w rótnych czę­
ściach świata, przedewszyst­
klem zaś 

w Stanach Zjednoczonych. 
Organizacja amsterdamska o-

sranlczoną została w ostatnich 
latach do Europy 1 to środkowej! 
zachodniej. 

Silny wzrosl wykazują nato­
miast i. zw. neutralne, albo 

bezpartyjne 
oraz różne organizacje zawodo­
we. 

Anarchistyczne związki 
spadają co do Hości członków sy­
stematycznie z roku na rok. Po­
dobnie 

chrześcijańskie związki 
zawodowe wykazują stały I bar­
dzo poważny ubytek członków 
(3.759.000 w u 1922 — 2.355.000 
w r. 1924). 

Moskiewska, bolszewicka mię­
dzynarodówka, działająca głów­
nie na terenie Rosji 1 Azji, 

traci również na sile. 
W r. 1922 liczyła 7.069.000 

członków, w r. 1924 jut tylko 
5.246.000. 

Sprawdzenie cyfr podanych 
przez moskiewską międzynaro­
dówkę jest oczywiście bardzo tru 
dne. 

Niemożliwem jesf (akże skon­
trolowanie przechwałki, jakoby w 
środkowe] 11 zachodniej Europie 
było 

blisko 5 mil Jono w 
zorganizowanych pod sztanda­
rem Amsterdamu ale sympatyzu-
j.icych z.iyioskwą robotników. 

K O N G R E S P. P. S. 
potwierdził wejście P.P.S. do koalicji stronnictw rządowych 

[ POD 16-ma WARUNKAMI . 
XX koiucr.c 

czył wtzonij 
W ciągu dni; 
wniosków i r :zolucyj 

Po przedy ikutowąniu spraw 
organizacyjnych Jednomyślnie u-
dzielono absc hitorjum ustępują­
cym władzom partyjnym i wyra 
żnno im podi iękowanle za ofiar­
ną i wydajną pracę, 

Następnie [ rzcKtosowano opra­

li rv \> l l s ' t . " C 

cowane prze 
wą wnioski w 
nej sytuacji 

P. S. do r/:ą( 
tworzyło dla 
cię owz stai 
tyinatywiiycl 
r/ucona olbr 
poczerń prav 
chwalono re :< 

Rezolucja 
ki wewnętrzr 

" \vrj<ac i? 

\ i ' • " I Z 

AR^ZAWA, 4.f. ! 
P. P. S. i zukoń- i 

wieczorem obrady.! 
pTzyjęto szereg 

komisję wniosko -
sprawie wewnętrz-

fcolltycznej. Popraw 
ka mniejszo^ :i komisji wnipsko-. 
weĵ  stwierdzająca, że wejście P. 
" " i koalicyjnego wy-

partji ciężką syrtia-
iająca szereg ul-
żądań została CKI-

r\'mią wickszo^ią, 
ie jednomyślnie u-
olucję większości 

komisji, opatią na pierwotnej re­
zolucji C.K:VV. 

a w sprawie polity-
.j powiada, 
P.P.S. do rządu 
'- I [>-)!-) vc ••''.• 
' " ; " troi in! ' ,•,., 

.' • • • . c i . o i y ' t . 

spodarczej, w której progu stanę 
la Rzeczpospolita. 

Wobec te£o knitRfrcs przyjmu­
je przystąpienie do koalicji do 
wiadomości 1 akceptuje postulaty, 
zgłoszone jako warunek udziału 
P.P.S. w rządzie. 

Koncres upoważnia C.K.W. i 
Klub partanientaniy do wystąpie­
nia z koalicji w chwili, srdy te 
ciała partyjne uznają, iż 

opór innych stronnictw 
uniemożliwia wykonanie wysu­
niętego programu, budź też że 
>ytuacja polityczna ulegta zmia­
nie. 

Kongres uznał 
l(> punktów za wytyczne polityki 

P.P.S. 
w okresie najbliższym żądając 
miedzy innetni wprowadzenia w 
życic konstytucji we wszystkjcli 
jej przepisach w szczególności 
d..tyczących praw mniejszości 
narodowych, dalej wywalczenia 
autonomii terytorialnej dla mniei 
szóści, zamieszkujących zwarte 
cl^rary i zawarcie traktatów hm-
iii u j cli z Niemcami i Sowicta • 

y ierd/.i, iż P. P. S 

dąiyt do utworzenia większości 
'; i lewicowe! , 
i w Tym celu domagać się, rozwią­
zania obecnego Sejmu i uznaje, 
iż utworzenie rządu lewicowego 
zależne; jest od zrozumienia, że 

niema sprzetznoścl 
między Interesami ludności ro­
botniczej a wiejskiej. 

Wśród Innych rezolucja lichwa 
łono wyrazić protest przeciw prze­
śladowaniu socjalistów przez ko­
munistów w Rosji i/przez faszy­
stów we Włoszech. 

W końcu odbyły się wybory 
do Rady naczelnej P.P.S. 

Obrady kongresu zamknął po­
seł Daszyński. 

KRÓLOWA ~ MATKA 
WŁOSKA 

smlertelnla chora 
PARYŻ. 3.1. Jak donszą z Bor 

.1.̂ Iiery, włoska królowa matka 
n iala ostatniej nocy wewnętrzny 
ktw.itok mózgowy. Stan królo-
vei iest krytyczny Oboje króle-
M'.\o w /oscy przybędą do łoża 
vliouj jeszcze dziś wieczorem. 

pnMtrMOl*. , 
JatlJ cbodzl • ttoeunkl Handlo-' s 

w« s Polską — dk obu krajów c-
rwtomją lif ^ \ 

ptntuktywy fśnwyki* 
kortyttn*. 

Ni rynlru eglpslclni panuj* obe 
cnlo kryzys bawełniany, wsku­
tek wadliwej organizacji eksportu , 
opartego na całej tleel L 

chciwych poirtdnlkiw, 
obciążających nadmiernie cenę 
bawełny. 

Na tem tle powita! projekt W-
watcla z Polską umowy kompe»-
lacyjnel mocą której oł>a kraj* 
zorganizują racjonalną wymianę 
surowca- bawełny egipskiej na 

polski* wyroby wlókUnnlcte. 
W len sposób Polska zapepml 

sobie atały <byt dla przemysłu 
łódzkiego I bielskiego, a Egipt 
zyska poważnego odbiorcę ba­
wełny. 

Wobec uruchomienia niedawno 
llnti okrętowe) 

miedzy Gdaóaklem I Odynią a 
eirlosklm por(em Aleksandrią -i-. 

Utorowawazy drogę dla prze­
mysłu włókienniczego, będzie 
Już rzeczą bliskie) przyszłości c-
panowanle egipskiego rynku dla -

wszelkich Innych towarów 
z Polski. ' 

Jak maszyn rolniczych, wyro­
bów przemysłu drzewnego'oraz 
metalowego. 

Jut w najbliższym czasie Dol­
ski przemysł będzie mógł zapre­
zentować sio Egiptowi, gdyż w 
kwietniu b. r. i 

odbtdzU tlą w Kdrn y 

wielka wystawa przemysłowo. 
rolnicza. j 

Urządzić sprawną 
administrację 

oto plarwsia uynnoić. 
do która| zablara %lą 

po lwiętach Rzqd 
WARSZAWA. 4.1. 

fwąi). OUTM twlat ilt koAcay, t r i . 
cimy do prasy axtakoo«(. 

Pota Irwnti* BM»rwy (oapodireml 
I ftoumowai, na|wiinle|sx«m ucidaUr 
nlem w«wn«<miani Jett redfzanlzaeja 
adraMdracN. 

W tym wadtdd* Rsąd poayłifl 
[>riyfotcrwiitt«, tapowUdtj%ca giunito-
wną t wu«cb«tronn« pric«. Ziotoch*" 
no prób dotychczasowych n» tomii .re­
dukcji" irrztAilrów, tdyt kończyło U* 
to na ntcnm. Zrommiuia, U naiezy 
riacs przeMoczyć z truntu. 

Trzy ią kitatorle czymołd, Hora 
sUnoirią caiok«z4att zwlan admlnittrt-
cyfrych: blurowoM, ksl«towoi£ z k i ło . 
wośdą I retarendun. 

Podanie, ktor* obywatd wnosi do IH 
rzędu, wymaga pawnych czynności for 
małoych, aby al« nie ^fubilo", zoatato 
z*tat«4one, a załatwienie doulo rak 
strony. Potrzebne ku temu lą przepisy 
zraczole obmyilan* I skrupulatnie v y . 
konywane. Urzędnicy, którzy czynności 
te łprawują, wlnol n M comttnnlel nil. 
sze kurty wykształcenia łradnlcfo. 

Dru«» kaittorla ciynnołd admtm-
atracyjnych ma charakter rachunkowo­
ści. Urzędy skarbowe, celne, gospodar­
cze, wymagają przygotowania lachów* 
go. Urzędnicy rachunkowi winni nM 
ukończone wyinztalcenla łrednte, tizu-
petnJone wiedzą lachową z zakresu kale 
łowoid 1 kajowołd. 

Trzecią naJtstotnlełMą czlnppotcląa. 
(łm*nł»»racyrną |eat ntcuntt rontrt 
ganle kadde) sprawy. Rzeczowe nad 
wd«, mota być routrzyganle wt# 
tylko gdy ale opiera aa znajomołd ale 
tylko danej ustawy, lecz całego prawo-
dawstwa. Me można trahrie powzląd 
decyzji, lezetl jej sfornnilowinla nie do­
kona proce* myślowy oparty na znajo­
mości systemu ' prawnego. To, co o-
becnle „refiruje" lełkprzewaznle nieu­
dolnym dy etantyzmetft. UrztdnlA re« 
lerendarscyl wlmil mirt ukończone stn-
dla prawnicze. 

Rząd powoła! trzy komisje, które mą 
ią poddać administracje rełormle. 

Jedna z Udziałem naczelnika wydzla* 
łu województwa pomorskiego p. Cho­
rzowskiego — dla opracowania przeul-
sow biurowjoścl. 

Komlsla jiruga opracuje system księ­
gowości I kasowoscl. 

Kombja trzecia pod przewodnictwem1 

J-ra Michała Bobrzyńskiogo podda (*. 
organizacji Instancje I skład władz I u-
rzedfżw. 

Plan leslj należycie obmyllony, moł* 
wreszcie stworzymy dobrą admiiiistra-
cjf państwową. 

Za wiele gadaniny 
\v Se/iącłe amerykańskim 

Wldocine senatorowie amerykańscy 
sn zbyt gadatliwi, skoro w fcych dnl.ich 
wpłynął wniosek o ukrócenie wymowy 
prawodnniów. Senator Fojs z'p*rHI re-
nuhlikańsk el -złożył mianowicie projekt, 
aby w zacnym wypadku rrfe wolno by­
ło przema dać w Wysokiej Izbie dlule), 
Dli Pti KiilWU 

\ a-
itrly-
apla-
rtidy 



r 
i - Wtorek, R stycznia 1926 r, 

D u c h z m a r ł e g o m ę ż a Tam, gdzie przerabiała, łatają 
ściga w rocznicą śmierci lekkomyślną wdowę 

Gdy zegar wydzwonił fatalną godzinę, rozległ się krzyk: „Tomasz. Tomasz Idzie! 
Wezwano Pogotowie do dwu rannych osób 

(Od własnego korespondenta) 
WARSZAWA, 4.1. 

O c»d/.:-nie 7 ej wicc /ór dum t 
w c ? n i a 10J.S roku zan.irł I m n a s ' 
K \ h a r e v v k u domu nr. 17 p r / v 
i i ! cv 7ak i«v /vn ivk ie j . Po /os ta la 
po nsu u d o w a . J-Heftna /«»1.M. 
Ś m r r ć mc/.i m e / ł n l ja p i w t w -
b l.u ł*>w =em 

po upływie miesiąca 
y,-s* ..F.i l u r / e c z i m a Mai sana Rv 
lvi-, ck.c un iżonego brata / m a r ­
in:** A I M M ii e p r / i t s rkad /a l a im 
K w i c w. k n u c h i bawić MC w n.li 

W c / o i . n . i\* IWafmtn 
dniu żałoby, 

r u r / t w e m sp.nk.ih MV na mięsek* 

Scnsacy/ne odkrycie 
•nerykańskiego biologa 

IKiczrtn r*Kl«7V,H na ob ad d o 
miesyJkamia p r / y ul. / a -kroc / ,p i l ­
skiej. 

VMX\ Zofia przyjęła* kawa le ra 
gościł u lic. Na stole nie b rakowa ło 

wtul ki i zakąsek. 
PI/XH\ w t e t / < m i i n % n r / v s m l ł I rze 

ci brat -• Stan S ł a w , C b o # zoli 
ża/a sie godzina 7 a, nie zaipr/o-
staw r a c z y ć się t runkami , / ap imu 
na MC o lo^/ ł i i^y s n u c i a T o m a ­
sza, 

Młoda wd*'wtia Ijyła w n s p o s o 
biemu \vyia.ll\m\i> \ves«>łein. Co 
ehwiJav 

(U>f w',' oftie ł gościom 
likieru, ./ula*, MV do M a i j a n a . 

Am ji\łi!ivm s łowem nie wspirtii 
uiano zuuaiłeuo, mkl u'e /at* */ 
c / y ł sie «* chwile ciszy. 

Zegar wydzwoni ł gmFzinę sió­
dmą. 

A wledy Marjaii wrrwał sie na 
.;!(• / k i / c s ł a i kr/.v*kn;\ł p i / c i a 
.•\i\v\v 

1 omasz, Tomasz idzie! 

P«Mlui«V 
Stanisław 
się /. K li I 

MC 

i viM 
ku 

ręce /?(* 
I M 1 / C . / O I I C I I U I . 

C o s (y , i c 
I ebv./ M a i urn 

s i l n e m } M I H I K \ 

złapał ?.c 
i udiM r\\ \.\ w* 

l*!iaiia k«>biel| 
koju ilu kue.lu 
c ię /kic iu że 

|rówuic> ml sfi^a 
w\lmva śmiała 

/ a i / ( i C i \ \ s / V 

szyk 
w t a i / a ł a : 

f tv . zwar jował? 
iKltiai-ił w t b m e 
•III lainiem.ł . 
stołtt nnź 

1 doszfukowuią człowieka 
Na warsztacie szpitala wojskowego przy ul. Nowowiejskie] 

Wywimd z majorem dr. Latkowskim 

inne. 
|a w vbiegła / fw»-

kud wróciła z 
/kjiem. 

i de r /y ł a Mnrjana 

WARSZAWA. 4.1. 
- S tawiamy noble za cel naprą-

Wiać to. co zdawałoby się -
icst raz na / . iws /c zepsute nbja-

j śnla nas major dr. Latkowski, clii-
runi p l i rws /ego Wojskowego *»zpi-
lala okręgowego p«/v ul. Nowo­
wiejskiej, A wice wydłużanie krót­
kich kofu/.yu. unit hamiaiiir s / tyw-
nvv h sf.iwow, robienie 
sztuc/nycli. w \ równy w.mir \ wy 
kr /ywien Itil. l*oc/ałek w takich 1 

/, r n / u i a c h u 
w KIOWC 

Mł«Kl/. eniec ^aiH 
hroezn 

Stanis ław polm. 
; w w w a ć P o g o p 

I ck. i rz , IM> i 
i ko w, i>o7os-ta\\ \ 
i sen. ! ! jąeeRo w pomocy W. K. S. l.egja. 
i M a u - s ł a u a . k i n i e i«*st Jnłiue- '. — DruKicgo wizcsnia opowia-
JT/ein. |v..|ivia j k e m w a ł a do ko- : J a Jm r- Wójcik — podc/as matcliu 
' meutl \ IIII.INI.I , 

na pmlłofję, 
krwią. y 

ł do telefonu, by 
wie. 
ało/eu'" '*patnrn-

|ł ranny I na miej 

wypadkach lobi t / w . k rwawy / a -
1 I»u*fR. /.ipoitioca piły. no/.ł i dłuta 
eliiiuiK modeluje kość. odtwarza u-
tracony kształt, moiitiiir. a dals/a 
już kuracja odbywa się w instytu-

| cic przyrodoleczniczym ani. Marsz. 
• I. Piłsudskiego. OKIIMI, woda. świa-
| tł«) i pnpJ elektryczny stawiają cho 
, reito na nom. 

W s/pitaln na Nowowiejskiei zna 
{lazłem micd/y iimemi dwie ofiary 
j tootbabi: bramkarza W. K. S. Po-
I Kort - ~ Wójcika i Amirowiczti, Kra-

w szpitalu pr^ełiywało naraz po 
U 1 pogruchotanych lotników. N 
r»7. Il«i4ć katastrof lotniczych 
zmniejszyła sit; znacznie i tibqe?ue 
w sz.pftalii zniijduie się jeden l \ lko 
pilot. 

Slm.hn).ic r e b u i chirurga d-ra 
Lat^ow*kieRo i widząc to wszyst­
ko. nabieram stopniowo ptze^wład 

s tawów | ezenia, /e człowieka można prze-
\ w v - i r a b ł a ć . łatać i dosztukowywaC. 

Mamy przed soha szerett ży 

** 
Pływackie trio 

i » W » i i i 4 p ł ^ t . U * 

•'«»K w y p a t t k o -
r y t u f l n . i ł w i i k 
Z h a w l d e l i k . 

Napad zbójecki 
pod Warszawą, 

okryif ciemnościami 
\ nmy9 

pozostał tajemnicą 
dla sądl 1 sprawiedliwości 

Simą wai^iaw^k^ - hfbefską 
fecbal i Wa«mawy 4o CJarwoW-
pa Paweł llieriko, wioząc do swe 
irn skk*pu sfer/ynic papiero&nw i 
toż-nc prcxiifkty, iNoc bvła ciem­
na clifć uko wyltol. Konie wlcikły 

• • Źebv nas !vlko i l o rtte na­
padł — ozwał hię nagie glm fiif-
man.ł Ornak a. 

N e wywołuj wilka i lasu --
?Knniid H i e n i o parołuka. 

W t e m ł i t t ^ud sir7ał. F u r m a n i. 
tekiem upadł w Kłąb \ \ t«u . ł i ień-
k.i /esk^K z \ ł / f iu\ i rzucił się 
cio łKiee/k . ( ) 1 H 4 W.»ZU zamaja-
, ,-\-łv W\ l ^^ t ac i c . Jedna z nich 
]M. V | I \ ! .b s»e nad r a n t e m O n i a -
h CHI 

I »oł» te trd — orwał się ^fos. 
f»ai M^^KÓI, ma jirt dosyć — 

^z Orkan łm (wyRraliśmy łuti) po 
i przerwie środkowy napastnik Or-
| karm, Kępa, przedarł sic do bram­

ki. Chcąc mu odebrać piłkę, wy­
biegłem, W tej chwili Kepa zamiast 
w piłkę, trafił mnie butem w nogę... 
1 złamał. 

Tutaj zestawiał złamaną nogę 
znany gracz „Polonii", Bułanow I, 
podbity fatalnie przed rokicin pod­
czas ma tchu z. f.CKją. Ku końcowi 
minioneKo sezonu Bułanow-, jak wia 

• domo, wrócił na boisko. 
j Dawniej, kiedy czynne były „łru, 
imny łatające" Plagę i Falkiewicza, 

wych przykładów. Oto /it.iiiłiii.i- y 
się od toku na ..w, ar .złai ie*" n p.i 
racyjuym szpitala inwalida Kozlak 
Wskutek ucisku na ośrodki fierwo 
we w kręgosłupie, człowiek trn 
skręcony był w kłębek z pogięta mi 
pod siebie i skr /yzowauerm koli 
czynami, któremi prawie nie wł.i 
dał. Dziś jest już wyprostowany, a 
po dwu latach odrestaurowany i 
odświeżony, opuści szpital 

Innemu żołnierzowi pocisk odei-
wał ohiedwie ręce. Obecnie jest on 

'"woźnym i wzorowo spełnia S.MH* O-
bowiazki. 

Jak to się słabs"-* Z punktu widze­
nia chirurga bardzo prosto. P izy 
pomocy t. zw. zabiegu k rwawego 
czyli operacji, rozszczepiono kos* i 
przedramienia prawej lęki (lewa 
ręka ucięta powyżej łokcia) i ob 
ciągnięto je mięśniami i skórą w len 
sposół). że każda z ruch samodziel­
nie wykonywuje dowolne ruchy, z;i 
stępując pałce rak p o tych p a b ó u 
dorobiono protezę, wyobrażająca 
dłoń. 

Pewien oficer, miał zrost kostny 
w kolanie. Zesztywniała noga unie-
moźliwiała mu służbę linjowa. Po 
operacji chory odzyskał zdolnoś'; 

ruch do tego stopnia, fe powró-
eił do piechoty, potem mi p rgr . 

: szedł do lotnictwa % obectiłr Iml pi-
j lotem. 

'I akich I łrinn podolinych p r i y k l j 
idów praktyka plerwszeg»» w»i|. %zpi 
I lała ok rę towego przy ul Nowo. 
| wiejskiej dostarcza dziOHiittki. 

17-cwro dzieci 
obu rezon y<- b dziedzicznie 

'*f>nrtcm 

Stukllometrowy labirynt 
podziemny l, 

Tajemnicza twierdza w Aleple 
Z przed tysięcy lat przed Chrystusem 

Aresztowanie potentata 
finansowego w Krakowie 

Dyr. Phllippl uprawiał niedozwolone operacje 
bankowe I grał na zniżkę złotego 

Z K r a k o w a telefonują,: Z roz -
•kazu p r o k u r a t o r a a r e s z t o w a ł a 
policja d y r e k t o r a R a k o w s k i e j 
filji Po l sk iego P a n k u P r z t - m y -
s ł o w e ^ o , T a t l e n s / a Phili i)piego. 
W i a d o m o ś ć ta w y w o ł a ł a w iel 
kie w r a ż e n i e w sferach imanso-
w y c b , Rdyż a r e s z t o w a n e znanv-
by ł jako d y r e k t o r i c / ł o n e k za­
rządu Po l sk i ego Banku P i z e m \ 
s łowejro, cz łonek wielu rad nad - i ke, k u i s u z ł o t k o . 
z o r c z y c b i komisyj r e w i z y j u \ c h 

towarzystw % spółek akcyjny cli 
Krakowie 

Między inhemf był Phillppi 
łonkiem radjy nadzorczej spół 

ki akcyjnej „ r e p e t ę 
Z kol sądojyych informują, ł? 

powodem aresztowania było u-
t>i a wianie przjez Philippie^o nie­
dozwolonych! operacyj banko­
wych, połączonych z grą na zniż 

• i l . ł 

O n 
••łba, u-% 

p » s e l l l l C i . 

k otrzyma! pofętny 

Udh 
•Iwe-nt 

nn 

s,*Uiv:iKh 
/ P . p u . » ^ i n i i 

O S ą . ^ U l l . 

cios 
między oczy. 
r wozu skrzy-
i mM w cie-

Wanneę^ /nhralv pr?ejetdl.ają 
^e^iiniMink./W purę tvi»adfi.-Or-
". k\>rzvwedł dii zdior ia . 

1 ynuzri^nn śledifwo policyjne 
H Nj»|tItt t. i ui pad u s in ia ło spraw 

"\\ r;ibu..iku. Pemiie poszlaki 
r»i ze»n»i v\.ałv przeciw foswda-

/ *\\, M.jfi.^łam'i>mt Źuramskie-
»"i ze VM świerki, p»>łożonej tul 

••p JlJ tiici^^a wvpudkiu 
W ,* r\ / j w sk i bąd ok rcjjowy 

R^Ałkze na*sesii deJcgacyjnej w 
Małkku Maz«>v\ieckim. pod prze-
"•dii.vtucni H*dż.ieco Bogatki u-

«« i w.nmł /ur juskicgo. 
Sprawa t iapad| Rozo^idta nfc-; 

"* ykryta. 

Alep, w grudniu 1925 r. 
Nad Alepern, w samym Środ­

ku miasta wznosi się sztuczne, 
wysokie, imponujące wzgórze, 
tak wielkie, jak Park Ujazdow­
ski, Agrykola i Łazienki razem 
wzięte, a na niein forteca prasta­
ra, wybudowana równo tysiąc 
lat ternu. Samo wzgórze zostało 
kosztem tytanicznych wprost tru 
dów wzniesione za C2asów Jul 
zgoła niepamiętnych; za czasów 
''enicjan, mówią jedni, przez As-
syryjczyków lub Persów, mówią 
inni. W każdym razie tę rtajwięk 
szą na świecie robotę ziemną wy 
konano na dobre kilka tysięcy 
lat przed Narodzeniem Chrystu­
sa. 

Wstąpiłem tam po wielkich, 
monumentalnych, kamiennych 
schodach w towarzystwie p. de 
Jouvenel'a, pułkownika Vinccnt*a 
i francuskiego archeologa Beuti-
vainła. Ze wzgórza roztacza się 
wspaniały widok na bezbrzeżną 
pustynie i przez lornetkę widać 
nawet pierwsze namioty 1 niezli­
czone stada wielbłądów koczu­
jących Beduinów. Forteca obsa­
dzona jest obecnie przez czarne 
wopka senegalskie. 

— Mole panowie zechcą rzu­
cić okiem na podziemia? — spy­
tał się p. Beauvairt — przepro­
wadzamy tam władnie niezmier­
nie ciekawe badania, 

Zeszliśmy po wygodnych scho 
dach do okrągłej podziemnej sa­
l i Leżało tam Wika kolubryn 1 
stosy żelaznych lanych grana­
tów, takich nlenwodnle , jakimi 
za czasów pana Wolodyjowskle 
go bombardowano Kamieniec 
Podolski. W głębi stały otworem 
wielkie miedziane drzwi. 

- - Trzeba baczyć — rzekł p. 
Beauvain—by się nie zatrzasnę. 
łv. bo o odemknięciu takiego dzl-
w uego zamku nie może być mo­
wy. Trzebaby rozsadzać dyna-
mitem. 

Wdół opuszczał się w wolnym 

spadku kury ta r i 1 ginął gd/i«-. 
w czeluściach ziemi. 

W tej chwili wyszedł ku nam 
z latarnią elektryczną w jeduem 
ręku, z aparatem telefonicznym 
w druglem, pokryty pajęczyną 
oficer saper. Zasypaliśmy go py­
taniami. % 

— Nie sposób tam sfe zapu­
ścić — rzekł zmęciooy i przy­
gnębiony — bez aparatu telefo­
nicznego... Niebezpiecznie... 

Poszliśmy a nim razem kilka­
set kroków wgłąb, skręciliśmy 
na prawo, na lewo, znów na pra­
wo— 

— To s t rasa ty labirynt— Po­
dobno ciągnie się to sto kilome­
trów pod ziemią, i i do mostu 
Metun. 

Tak mówią Indzie, Możliwe, 
Nłe właściwie niewiadomo— 

— A to co?... spytał p. de Jou-
venelt wskazując laską na bie­
lące się na czarnej ziemi białe 
pręty. 

Oficer zbliżył lampę elektry­
czną. 

— Kolei~ — rzek i — Jaz" tti 
taj można się zgubić* My, oczy­
wiście, wrócimy po drucie tele­
fonicznym, jak no nitce do kłęb­
ka. 

— I pan ł i przeprowadza ba­
dania? — spytał się p. de Jouve-
nel. — Chce pan zapewne wie­
dzieć ze względów wojskowych, 
gdzie te podziemia wychodzą?... 

Oficer namyślał się chwilę. 
— Wolę się.przyznać panu ko­

misarzowi, że w tej cbwfli szu­
kam tu ludz i -

— Jakich ludzi?... 
— Pluton zszedł. Kapral znał 

dragę, nie wziął telefonu.... Wi­
docznie zabłądził... i 

— Kiedy to b v ! o ? ! ? L - • | 
— Tydzień temu... j 
f pojrzeliśiny po sobie. Nikt nie' 

przemówił ani słowa. Tylko p. 
Beauvain przeżegna? się ukrad-: 
Wem. I 

Henryk Korat-Kucharski, 

•\metvk.iń\ki tr.Hsti h o c k f i ' 4 \ r » 
liciący -sob.e zaledwie 44 lat* ; . - • 

cfiti t7-€n»rg,i dzMtfk. 

Skromny i modny 

RębinsoHowe lata 
Sieroszewskiego 

Pamiętnik syberyjski 
Najwybitniejsi na*I .p«»wTe»cinpi.s4rM 

r%t%uĄi\ się w ofttatnKh cusach tW> 
*np<M!inJrń osuM!«tych. 

Pr2ybyvzrR-\ki ofłmft ^«r«asą *e-
rlf fwoteii pjmic«ntf(6w p. t „Mol 
uttpółczesm", w MAryeh pod^t nlc« 
mtłerfrfe ciekawe mcimz^h <mtm Uie-
racklego rycia na otoczyżwe. 

VVeyv4Mih«r»n w k^U/ce p. t. .MM pa-
inicliiik IHeracki" imituje AAI knmt\\\4\i 

Obecnlr ni Wacław Sit'rt»«/c« NKI 
r<i/(X)C7\ ti.t % , > w ! i \ i e " *Jlp\* •• u - i 
,"7k-rna>ti»U-tT- v ka^rw im S \ b c r j . i <HI : 

Karetka pogotowia tramwajowego 
m 

ty»*5iui M ^ 4 l H > 

1879, R , ] V b\ ł s k a z . m v p r / c z *.<d ^>»-
i m n i v d la ^j> a u p ł ^ i t ^ ^ z i i w h na ti '•.*{ 
KaJOfKi, / .«m " ' iMf i i * i x i / n u ' j !'.» do, ' v \^>-
ln i c ł . s * vJ l i - : . • w r = . , . t . . r d / c i «HK) <>-
t i \ v f i s i : - . • : . « . i ZH-Mi. J.li-. U k i l . 

M . i r r ' j u t •-*\ \-ch i > t / e / \ v '••*»!.:/*)«<• JT-
^•kich w t \ --i d - ' .k i i i l k f . i j : i 74l/Mk<ift-. i t 
^ l e r o s / r u s k i t * 'o fv /«» w st i -vx l i f * n i 
" \ v ' k o ^ ł o w ^ i Li'-..M h v%łK*ry ,sk.v l i . k-.,. 
<e S ! J ! V v , r »<xUf.ivrą ie-41» s l a w \ > \ * . 
f .<v.'kł<-j i «<lr (.• »f'.«iSC1 je ł jo ! : / j ł ^W»M1;* . ! • 
t \ • • l \ v/ , i iej w l i t e r a t u r z e p . i N k m 

AU* p i / v ) a v .c le AłTakomitef iM | * ^ , . / . i 
• 'anr.iw ,. i . i ;•<, • u l ł J j t t n,i .ih\ s.c /» b: ,i{ 
do pa f iuc t iuk* we i I i łsh»rj i » l4MU'v,o ;\-

«l.!i:c 7.irz:id tramwajów wpro-1 H>ie^4 na pomoc w rade *TpaJk•• 
itfuwiłby riitunkywę, którcl.wjjriwiiMW n n « tranieaia 

vM. (rfilituj(|ct-j w nierwYkte -VK/*KI>1\ 
1 <W.inovM.«.cr) i i , ł ! i i t * k a u s / v \VĄQ . * \h-
t lKU^",. S . r i ł r /•.'UNk1 n .up i»u Wih i . s l t i -
d l a I * 

VV*r*»i'»ntet, a Mn p r z r m > v 4 mci vi-
i ko pilne, g m / s t»j>isv , ar%kił.h pr / rs la • 
j d<y%ań \\okrirj m\W,, alt- i ^IAWSIAYĄK r 
' kłwnofłtar/.\u> cak-i d/i.il iliki^u l i t«jv.-
" kici i s | . . ' lu ' in- j ^ifki, icd/u-KO r i .i. -
\ "Atcksr\v-|ł i n IJO/N >t-ł/\ v li Jmrłiou, ;iJ-
4^c *w>d4ły p;>kok;iil^ pop ims t jn tu«< . 

http://sp.nk.ih
file://�/i/v/v
file:////okrirj
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Wtortk 9 ityctnla 1926 r. 

T~ M S 

Wlec poselski dr. Tadeusza 
Dymou/shl 

Na WIBCU powil^to . u r n 
W ntedilulą o g 1 w poK w' 

• • I I teatru , Paląca' 'odbył ile. 

• I n palllyaiay 
•organizowany przez p. posła 
dr, Tadeusza Dymowsklego, na 
który stawili! ale w wlękłze)" Ilo­
ści obywatele mlejicowl. 

Na zakończenie 

IBwiItto lilnoglutiU athaity 
te) treści: 

Zebrani na wiecu v poselskim 
w Białymstoku w dniu 3 stycz­
nia 1926 r. DO .wysłuchaniu 
sprawozdania swego posła O ra 
T. Oymowsklego, wyrażając 
Jemu podziękowanie l aprobata, 
jednocześnie uchwalają: 

1) Zażądać od Sejmu, by 
uchwalany na rok 1926 budiet 
W wydatkach swych w ładnym 
wypadku 

•U prukrmi! slalaoiil 
atataluil aarota 

<P w obecne] sytuacji wyraża 
,al« sumą. najwyżej 1 I pół mil­
iarda złotych, , 

2) Zmn|e|szyc wydatki na ad­
ministracja, Państwa przez za-
atosowanle rozumnej I racjo­
nalnej zmiany systemu urzędo­
wania, 

fipląt fctmiltdiU wybijały 
•larokr P i r i lysM, 

co da i le osiągnąć tylko 
współpracy sił fachowych 
świadczonych, 

3) Celem zmnta|srenla nad­
miernych wydatków nie tylko 
Ograniczyć ale. na redukcji [po­
borów urzędniczych, lacz prze-
dewizystklem », 

ikrami loaijmnltl • polowi 
wszystkie podwó|ne lub kilka­
krotne z Kas Państwowych ot­
rzymywane pobory niektórych 
posłów I dygnitarzy, 

4) Wobec wyczerpania finan­
sowego kraju 

••alilMyi •yiifnli tl|iiry 
pidilkowt 

przy JedYioczesnem uproszcze­
niu Istnlelącego systemu wy­
miaru należytości skarbowych, 

5) Celem ożywienia naszego 
łyda gospodarczego 

•yfuoriyt |iknalpr«.d»| takli 
waroall 

wewnątrz kraju, które umożli­
wiłyby otrzymywanie niezbęd­
nych pożyczek, dopływ kapi­
tałów obcych oraz gromadzenie 
oszczędności, , 

6) Zwrócić uwagę na koniecz­
ność Opracowania planu zużycia 
otrzymywanych pożyczek, aby 

EfoO. 
MQ WliSHl. 
ko przy w ten spos< 
eh l do- notrawlenla 

Wyrok na sprawców .10 napadów 
bandyckich 

Sąd Doraźny akazai Plasczatowtkich na wiezienia 
beztarminowa. 

l 

I 

W dniu wczorajszym .Dzień-
alk Białostocki* podał w ob­
szerniejsze] notatce 

auiipAly 10 aipidlw aaaiyi-
ki ih v 

dokonanych w ciągu jednegodnia 
przez 2 braci Antunlego I Zyg-
•nunta. Plszcratowiklch na dro­
dze, prowadzącej ze wsi Skórzec 
« o wsi Mloczydły Pszczółki w 
pow. Bielskim. Bandyci Z bro­
nią. w ręku 

t i n l l l l kllkaaaifa •lalilao, 
powracających z Jarmarku, przy-
«xem niektórzy z napadniętych 
ł cala pewnością poznali w na­
pastnikach braci Piszczatowskich. 

W dniu wczorajszym oba| 
bracia Piszczatowscy stanęli 

prtil ląiiai loraiiyaj 
, w Białymstoku. Rozprawę pro­
wadził przewodniczący Sądu 
Okręgowego Dynowskl przy u-
dziale sędziów wotantów: Zdro­
jewskiego I Białego. Oskarżał 
pprokuretor Klank. Obronę z 
Urzędu wnosił adw. Reinhard. 

Przed Sadem przewinęło się 
13 świadków ze strony obrony 
t 20 ze strony oskarżenia. 

"riaw6d lądowy 
aż nadto udowodnił fakt iż na­
pastnikami byli bracia Piszczą 

sposób ui ilknąc Ich mar-
nat imlatt zapew­

nie I zabezpleci>(ć Ich celowa 
zyżytkowanla 

•yląnoli tylka) aa u l i aro 
ihaailaala l i maaialaala 

•araokaii praiy, 
gdyż tylko tą dr >gą można sku­
tecznie przeciwdziałać kiesce 
bezrobocia. 

Dłim kwlilki 
T-Wl ..Oli". 

Wielce zasłużona na naszym 
gruncie T w o .Oza" dziś orga­
nizuje dzień kwiatka. T w o to 
niesie pomoc ludności biednej 
1 szczególne opieką otacza 
dzlncl: niemowlęta I. w wieku 
szkolnym. Dla niemowląt Istnie­
je .Kropla mleka" I ambula­
torium. 

Dzieci starsze wyczerpane, 
chore na gruźlicę I t. p. wy­
syłane sa na kolon|e letnia 6 
tygodniowe. 

Dzień kwiatka godny popar­
cia. ' 

Konwiihat 
* 

Zatarg pomiędzy elektrowni* ą lonklotnl 
kami. 

m m w KI 
V I I Woliwod i p. Rarailftkkl/ 

w dniu wczoraj izym powrócił 
I objął urzędowa ile. 

W iikalath powimhayih 
rozpoczęły się aczora) wykłady 
po ferjach Bożeio Narodzenia. 

10-lecie istnienia szkolnictwa pol­
skiego w Białymstoku. 

sklego w Rzeczypospolitej. W celu uczci inla 10-letnlego 
istnienia szkolnt:twa pojsklego 
w Białymstoku odbędzie się 
w dn. 5 styczni i o godz. 10 I 
pól rano w m ejscowym koś­
ciele uroczyste i nabożeństwo. 
W nabożeńttwlk wezmę udział 
kierownicy szkól, oraz naucz 
I młodzież kla^ 6 I 7» szkół 
powszechnych 

Po nabożeństwie nauczyciele 
w szkołach Wyj śnię znaczenie 
tego dnia dla ! zkolnictwa pol 

towscy. Przemawiały zatem: | e c z już o godzi. 1e) gęsty tłum 
opln|a powszechna że. Piszczą- zatamował ruch na ulicy Kra 
towscy z rozbo.u żyję I zezna- kowskle|, okol i domu gdzie 
nie kilku ograbionych, którzy mieszkał zmarł rwejsć do mie­

szkania było rz iczę nlemożlwę. rotpoiotll lik poduai aapada. 
Pprokurator Klank 

tądai kary imliril 
dla oskarżonych. Obrońca adw. 
Reinhard domagał się skierowa­
nia sprawy na drogę postępo­
wania, zwykłego, motywujęc to 
tern, że 

lowodim gtdwayia wlay 
oskarżonych Jest to, że zostali 
poznani przez poszkodowanych. 

Jak wynikało z przewodu są­
dowego 10 napadów dokonano 
dn. 31 listopada r. ub. w cią­
gu jedne) godziny (pomiędzy 
7 a 8 wiecz.) 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, 
skazujący Piszczatowskich 

aa wlcileale btiterninowc. 
Po oąloszeniu wyroku Anto­

ni Piszczatowski, Ic/ący zaled­
wie lat 18 dostał spazmatyczne 
go pUczu. 

Sekcja lonklecnlków przv Związ­
ku Rzemieślników Żydów w Bia­
łymstoku złożyła w dniu 31 ub. 
miesiąca na rŁce p. Wo|ewody 
podanie tej treści: 

W związku z ogólnym zasto­
jem w prieinyśle, fonkletnlcy 
białostoccy. Iltzba których się­
ga około 200 znaleźli s|ę W na-
deft opłakanej sytuacji. 

Ą powodu braku rynku zby­
tu zmuszeni byliśmy stopniowo 
zredukować wynagrodzenie na­
sze za pracę i obecnie takowa 
zostało skurczone do 29 groszy 
za każdy tyslic t. zw. .obrotów*. 

Tysiąc obrotów zuływa|ą prze­
ciętnie 0,2 kgw. energii - elek­
trycznej. 1 

Przed wolną stosunek zużytel 
energii elektryczne! tkalni do 
u z y s k a n e g o wynagrodzenia 
przedstawiał ślę; 

Za każdy kqw. energii pobie­
rała elektrownia 8 kop., 0,2 kgw. 
1'/i kop. czyli 3 grosze ros. 

Za tysiąc dbrotów pobieraliś­
my 16 kop.-432 grosze., stosu­
nek Więc, przestawiał się: V, , 

Po wo|nie zaś przy pobiera­
niu od nas obecnie przez elek­
trownię miejską w Białymstoku 
40 gr. za kgw- energ|l stosunek 
fan zupełnie się zmienił w związ­
ku z pobieraniem przez nas wy-

W tymże dniu o g. 12-ej od- nagrodzenia za pracę I przed-
będzie się poświęcenie gmachu stawia się: 0 2 kgw. energjl—8 ' 
państwowego gimnazjum męs-' ar. PobleranrJy za 1000 obrotów 
kiego zaś o g. 20 ej uroczysta 25 gr. stosurlek: • / » , - ' 
ftkademja w nowej sali gimna-1 Średnia Więc stosunkowość 
zjumim. KrólaZygmuntaflugusta' uzyskanego brzez nas wynagro-

W ftkademjl wezmą udzla l \d"n*» obeeriego ' / „ do przed-
artyści tej miary cp: Józef Ozl- wojennego ! /„ stanowi około 
miński (skrzypce), Stanisław, )ed_nel « w a i t e | 

lotlawRla wla I wddik «la 
k l l k l l l i a (Wiatrakowa 4) z po­
wodu likwidacji została unieru­
chomiona. 

Bez pracy pozostało 100 ro­
botników. 

Gruszczyński (tenor) i Mar|a 
Balcerklewlczówna (demakla-
cja). -

"" / 
Pogrzeb ś. p. Gogolewskiego. 

Wyniesienie lala winno było 
nastąpić t»- godzinie 2 ej pp. 

O godzinie 3j e) tłum cofnął 
się trochę, gd; z towarzysze ze 
straży Ogniowa J wynieśli zwłoki 
samobójcy I z ożyli na samo­
chodzie straży -Ognlowe|. Przy 
dźwiękach orl.lestry kondukt 
ruszył poprze lzany delegacją 

Wzrost drożyzny w miesiącu grudniu. 
Komisja do badania cen 

przy Magistracie białostockim 
ustaliła wzrost drożyzny w mie­

siącu grudniu 1925 r. 
proc. 

o 10,5 

poszuku je intel igentnej maszynistk i , k tórn włada 
d o b r z e j e ż y k a m i : po lsk im , n i e m i e c k i m * tdkze 
trochę, francusk m i dobrze pisze nq maszyn ie . 

F\ Ires w Redak ' ji  

Dość znaczną przytem część 
wynagrodzenia naszego pochła­
nia; energia elektryczna, 

W chwili obecne] Rząd (M|v 
nistrerstwa Skarbu, Przemysłu 1 
Handlu, Robót Publicznych I Inn.) 
oraz Społeczeństwo kierują 
wszystkie swoje wysiłki |na ura-

B.O.S.O. z wieńcami, a nastąp- towanie przemysłu z te) sytua-
nie delegacje inne również i c] l w które| się inilazł. Elek 
wieńcami, jak przedstawiciele trownla Miejska atoli nie ma 
Związku Strzeleckiego, Harcer- t e g o z u p e |n | fc n a w idoku I cią-
siwa I Inni, rodzina I przyjaciele g | e podwyżsiza opłatę za ener-
zmarłego. g l , e |e ktryciną. Tak poprzednio 

Tłum, biorących udział w po- pobierarała 1'30 gr. za 1 kgw., 
grzebie, obliczyć można do 2 podniosli następnie cenę 1 kwg. 
tysięcy. d 0 gr. 35, a obecnie pociąanę-

W pogrzebie brała równreż f a takową do 40 gr. i trwamy 
udział panna Wanda . w takie:) sytuacji, że nie wiemy 
która przybyła 
Warszawy. 

na pogrzeb z c r y w następnym miesiącu en er 

g|a nie będzie nas kontowała 
po 90 gr. za k*cj. 

Dążenia Rządu zarówno spo­
łeczeństwa są także sklarowana 
ku temu, by ceny zostały unor­
mowana. Elektrownia jednak 
Miejska w Blałyrristoku nie li­
czy się zupełnie i takn I nie 
bacząc na to, że ceny materia­
łów opałowych nie podniosły 
się — pracownicy zaś elektrowni 
zostali zredukowani —podwyższa 
ciągle ceny energjl elektrycznej 

Działanie to elektrowni nie 
Jest zgodne z duchem czasu t 
może za sobą pociągnąć bardzo 
u|emne, a nawet katastrofalna, 
Skutki, a mianowicie: 

Wobec takiego stanu rzecia 
z pobieranego przez h»i wyna­
grodzenia po opłaiertlu l elek­
tryczności, robocizny, imarów I 
Inn. nic prawie dla na^ nie po­
zostaje. Zmuszeni więc! będzie­
my zupełnie zawiesić czynności 
warsztatów tkackich, a w na­
stępstwie tego wyłaniają siej 
bardzo smutne refleksje: 

a) 75 proc. lonkletrilków za­
trudniających silę roboczą na­
jemną będzie zmuszona z po­
wodu zawieszenia .czynności 
warsztatów tkackich zreduko­
wać robotników, a tern zwięk­
szy się armja bezrobotnych, 
która w chwili obecnej w Bi4- , 
łymstoku Jest olbrzymia; 

b) cały nawet wielki przemysł 
białostocki zostanie sparaliżowa­
ny, gdyż przędzalnia, ferblernta, 
wykonczalnie I t. p. są w \ a i e ź -
ści od tkalni, a z powodu za­
wieszenia czynności naszych 
warsztatów nie będą rnlaly ma­
teriału do dalszego uszlachet­
nienia, bo jak,się nie tka—nie 
możena prząść, f«rbowećj*ykań-
czać 1 t p. i to znowu pociągnie 
za sobą zwiększenia bezrobo­
cia i udania się robotników do 
Rządu z prośbą p zapomogi. 

Mając na uwadze okoliczno­
ści powyższe I chcąc uniknąć 
nasuwającychsię erefleksyj upra­
szamy uprzejmi WPana Woje­
wodę o łaskawezalnteresowanle 
się powyższą sprawą 1 o przy­
czynienie śle do tego, by Elek­
trownia Miejska w Białymstoku 
pobierała od nas za używanie 
energjl elektrycznej po 30 gr. 
za kgw. 

Następują podpity 

I 
wraz z łab yką wyrobów 
drzewnych 
w Toruniu 

pędzone parą 
ia dogodnych 

wart inkach 

di wydz 

ul. Stary 

. A , , ZMIt,KCZfl I USUWft 

Kamienie Zilciowe •nilrtl0IH t i\mm\m 

I knv«u I »":«° • ' , 0 >qp"»k' Włtię.la buuchi 
cie na k|«k* itokowa- Brak t, hu oraz M>l w i 
In. piz*»t'ia'l NU-kli-dy wYmi,.ty łolcu, flieszt 1 r Bllzsi.ch Inlormncyj ud/ 

Rntekaft fU<o'Q1 " ! a t M U w J a l i r n m i HST-lwUI a 

czt. zimne poty, żółtaczka 
la 

1 

eizawiema 
razem IUD oddzielnie. 

Zgłoszenia ..do 9 stycznia. 
1926 r. puyjmu|e 

NotarJusJ W O Y D A 
w" 'oruniu, 

Rynek 12. 

B. b. Q0bDBBRQ 
Lahara-Daatyata 
ul. Slenklewicra 14. 

I (rag Nadrzecznej) 

Ogliunli Iraku 
STB 

•/gubiono kiląłkę 
wojskowa, wyd, 

w m. Tomaszowie 
przez P K. U. na 
Imię Władysława 

irafjl wyu-
a wszyst­

kich listownie pra­
wie bezołatnle: In- Stefańskiego Troci, 
stytut Stenografie!- \ 02i zam. Czarny, 

ny. Warszawa. Blok. 12 
Dep. 41. 10 

CO TO JEST??? 
TO JEST WIELKIE 

jak 15 słoni 

nt aiehsander Gurwlci 
&o>*cjalno« choroby akArnc, w*n«ryctn« 

l mocioplciowa.. 
ł l«iita«iia I lampą l a a r o o a j ą 
Priy,-nu(« od gOttl. 10— < 1 od 4 - 8 . i9H 

B l f t L A l )K, H 1 . Lipowa 17 

Dr. N. Kacnelton l 
•karaty aisairyspni iktrai 

('rzyimul* od godz. 9—1 I od 4—7. . 
ł i i iy i tM. al. Kiliasmiia or i 

było najwaleczniej-
szem zwierzęciem 
przedhistprycznem 

ma 50 metrów wysok. rozmlażdżyłoby swą 
7 .nRHP7VtT a>n *>c.pą'cztery»9.jictrowe 
ZDDi lBZYSZ T D kamlenlcro-dram 

niebawem w kinie 

APOLLO 
. Ś W I A T Z A 0 1 N I O N Y" 

flPObbD 
p >eialek u Igudi. 

6 8 i 10 w. 
Ce y ba 1 iłolego mim HERSZT 

ROZBÓJNIKÓW 
Dramat icniacylay w 

l lerjach IZ akt. (eałułi) 
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